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Demonstracye robotnicze w Austryi.
Hasło powszechnego głosowania zele

ktryzowało w całej Austryi szerokie ma9y 
ludności. We wszystkich większych mia
stach Austryi odbyły się liczne zgroma
dzenia ludowe, które były wielce nastro 
jone na nutę rewolucyjną. Raz rzucone 
hasło, które zresztą sam rząd podniósł, 
oraz ogólne podniecenie, wywołane try 
umfem wolności w Rosyi, musiały w Au
stryi przysposobić teren do reformy wy
borczej, której konieczność uwydatnia się 
coraz jaskrawiej.

Echa demostracyl w Krakowie.
W poniedziałkowym numerze zamieści

liśmy dokładny opis demoBstricyi w Kra 
kowie, w ciągu której ciężko poranili nie
znani sprawcy komisarza policyi dra To
masika, a lekko kom. dra Stycznia.

W nocy z niedzieli na poniedziałek dr 
Tomasik miał silną gorączkę, ale nad ra 
nem stan chorego znacznie się polepszył 
i nie budzi obaw. W każdym razie przez 
kilka tygodni będzie niezdolnym do peł
nienia służby.

Podczas pochodu demonstrantów poli
cya, wskutek instrukcyi, zachowywała się 
zupełnie biernie i tylko dzięki temu nie 
przyszło do wielkiego krwawego starcia, 
bo nastrój demonstrantów był bardzo pod
niecony.

Dyrekcya policyi, polegając bowiem na 
zapewnieniach aranżerów zgromadzenia i 
pochodu, którzy zaręczali spokój i prosili 
o usunięcie policyi, odkomenderowała tyl
ko 20 policyantów, a ci stali z boku, tak, 
że nawet nie mogli przyjść z pomocą bi
tym komisarzom.

W poniedziałek rano przyjechał do Kra
kowa namiestnik hr. Potocki, osobiście in
formował się o przebiegu demonstracyi nie 
dzielnej i razem z dyrektorem policyi drem 
Flatauem odwiedził w mieszkaniach dra 
Tomasika i dra Stycznia, życząc im ry
chłego wyzdrowienia.

Tdegr&my „Nowin1*.
Demonstracye robotnicze we Lwowie.Lwów. Wczoraj przed południem odbyły 

się w czternastu stowarzyszeniach zawo- 

Praga. Demonstracye na przedmieściach 
przeciągnęły się wczoraj prawie do półno
cy. Tłum przeciągał ulicami śpiewając i 
wybijając szyby. Dopiero po północy uli
ce miały zwykły wygląd i wojsko wróciło 
do koszar. Na prośbę deputacyi robotni
czej przerwano popołudniowe przedstawie
nie w teatrze narodowym opery „Oniegin’ 
po pierwszym akcie, a odwołano przedsta
wienie wieczorne.

Praga. Słuchacze czeskiej politechniki 
uchwalili nie uczęszczać na wykłady i o- 
puścili sale wykładowe. Następnie zebrali 
się oni przed gmachem politechniki i wzno
sili okrzyki na cześć powszechnego prawa 
głosowania.

Poniedziałek w Pradze.Praga. Około godziny 11 przed połu
dniem zebrały się tłumy ludności przed

dowych zgromadzenia robotnicze w spra-1 redakcyą dziennika „Prawo lidu", wzno
wię powszechnego prawa wyborczego. Po I sząc rozmaite okrzyki. Pewien policyant

został zaatakowany i musiał się schronić 
w gmachu rządowym.

zgromadzeniach zebrali się robotnicy pod 
pomnikiem Mickiewicza. Podczas przemó
wienia p. Hankiewicza rozwinięto duże i 
małe czerwone sztandary. Usiłowania po
licyi odebrania tych sztandarów pozostały 
bez skutku. Z przed pomnika Mickiewicza 
udano się pochodem przed gmach teatru, 
gdzie policya ponownie próbowała ode
brać czerwone sztandary. Pod teatrem 
przemawiał dr Diamand. Wreszcie udał 
się pochód przed gmach Kasy Oszczędno 
ści, gdzie zebrały się tłumy ludu. Po prze
mówieniach pp. dr Diamanda i Wittyka 
rozszedł się pochód.

Krwawe demonstracye 
w Pradze.

Demonstracye w Pradze przybrały bar 
dzo groźne rozmiary, co już w poniedział
kowym rannym nrze zaznaczyliśmy.. Na 
Przykopach (główna ulica Pragi) szarżowa
ła kawalerya; mnóstwo ludzi raniono — 
niektórzy ranni walczą ze śmiercią. Z tłu
mu podobno strzelano. Przy aresztowa
nych, których liczba przekracza setkę, zna
leziono noże etc.

Ostrawa Morawska. Wczoraj odbyło się 
tu zgromadzenie socyalistów, z udziałem 
kilku tysięcy ludzi. O powszechnem głoso
waniu mówił poseł Gingr. Po zgroma
dzeniu odbył się pochód po mieście.

W Cieszynie odbyło się także zgroma
dzenie; robotnicy urządzili pochod. Tak
że w innych miastach Śląska odbyły się 
zgromadzenia, które miały przebieg zupeł
nie spokojny.Wiedeń. Partya socyalno-demokratyczna 
urządziła wczoraj o godz. 11 przed połu
dniem demonstracyę na rzecz powszechne
go glosowania, przed parlamentem, przy 
udziale około 10.000 uczestników. Demon- 
stracya trwała godzinę i minęła spokojnie. 
Manifestanci śpiewali pieśni robotnicze i 
wznosili okrzyki na rzecz powszechnego 
prawa głosowania. Przywódcy robotników 
wygłosili mowy o znaczeniu manifestacyi. 
Na kandelabrach i postumentach przed 
parlamentem pozawieszano czerwone sztan
dary z napisami na rzecz powsz. prawa 
głosowania.

Także w Gelowcu, Gracu i Bernie, oraz 
i innych miejscowościach odbyły się de- 
monstracye robotnicze na rzecz powsze
chnego prawa głosowania, które miały spo
kojny przebieg.Wiedeń. Gdy podczas wczorajszych przed
południowych demonstracyi nie przedsię
wzięto ani jednego aresztowania, areszto
wano popołudniu 8 młodzieńców w czasie 
zdejmowania flag czerwonych z masztu 
przed parlamentem. Po spisaniu protokołu 
wypuszczono ich na wolność.

Tryest. Około 1.500 osób przeciągało 
wczoraj wieczorem ulicami, wznosząc o- 
krzyki na cześć powszechnego prawa gło
sowania, oraz przeciw dyrektorowi policyi 
i prezydentowi ministrów. Do okien ekspo
zytury policyjnej rzucono kamienie. Kilka 
osób odniosło rany. Policya przedsięwzięła 
kilka aresztowań. U jednego z aresztowa
nych znaleziono sztylet.

Insbruk. Wczoraj odbyło się zgromadze
nie socyalistyczne, na którem przemawiał 
przywódca robotników Goldhammer, oma
wiając wydarzenia w Rosyi i wniósł on 
wyrażenie sympatyi rosyjskiej walce rewo
lucyjnej.

Uchwalono rezolucyę na korzyść pow
szechnego prawa głosowania, oraz wezwa
no partyę do przygotowania strejku ma
sowego.
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Tanie mięso.
Z Piasków Wielkich otrzymujemy następu

jący memoryat rzeźńików, zwracający się prze
ciw szykanom magistratu krakowskiego;

„Musimy się publicznie bronić przeciw krsy 
wdzie, którą nam robią. .

Od wieków na podstawie różnych królew 
skich przywilejów polskich i dokumentów sta • 
rych, które mamy w swem archiwum, sprze 
dajemy mięso w Krakowie, Prawo to chcia
no nam przed kilkunastu laty odebrać, atoli 
obroniliśmy je rekursami we wszystkich in- 
8tancyach. Teraz gdy w Krakowie nastała 
drożyzna mięsa, chętnie daliśmy się użyć do 
dostarczania taniego mięsa dla Krakowa. Ko
szta administracyjne mamy mniejsze, zakupy 
robimy tańsze u źródeł, które od lat dla nas 
są dostępne. Sprzedajemy tanio nie dlatego, 
że mięso mamy złe lub szkodliwe. Poddaje- 
my się wszelkiej najsurowszej kontroli usta
wowej.

Nagle coś się stało! Gniew bogatych rze
źników krakowskich, którym psniemy tanio
ścią interes, okazał się płodnym w skutki. 
Prezydentura miasta Krakowa osoboem obwie
szczeniem ograniczyło naszą codzienną sprze
daż do 4 dni w tygodniu. Gdy przeciw te
mu nieumotywowanemu obwieszczeniu pow 
stało oburzenie opinii publicznej, której wyraz 
dały gazety, gdy zachodziła obaws, że na ra
dzie miejskiej trzeba będzie motywować to 
ograniczenie na korzyść drogich rzeźników 
krakowskich wydane, zaczęto zbierać nam . do
wody*. — I oto nagie skonfiskowano krowę 
Franciszka Frączka, jako zarażoną gruźlicą. 
Krowę zakopano jako niezdatną do sprzeda 
ży, a gdy potem dwaj weterynarze z nasze
go polecenia chcieli tę krowę, która nigdy 
gruźlicy nie miała, oglądać, nagle przypom
niał sobie p. Papóe, weterynarz miejski, że 
krowę tę spalił.

Na szczęście mamy dowody, że krowa ta 
była zdrowa i kontroli poddana. Świadectwo 
lekarskie weterynarza z egzaminem urzędo 
wym w Piaskach Wielkich Bolesława Wor 
kiewicza brzmi:

„Niniejszem poświadczam, że na dniu 31 
października 1905 Franciszek Frączek rze
źnik w Piaskach Wielkich zarżnął krowę, z 
której mięso po zbadaniu jako tłuste, wolne

od gruźlicy, zdatne do użycia, nieszkodliwe I 
dla zdrowia ludzkiego, zaopatrzone w certy
fikat wywozu i w plombę gminną Piaski Wiel
kie z datą bicia, celem sprzedaży na Placu 
św. Ducha wywiezione zostało dnia 2 listo
pada 1905“.

Po tej krowie przyszła kolej na krowę sta 
ruszka Kazimierza Chachlowskiego. Ten za
czął prosić i uchyl ć się do kolan p. Papóe, 
i znowu stała się dziwna rzecz: krowa wsku
tek próśb staruszka, stała się widocznie zda
tną, bo p. Papóe pozwolił na jej sprzedaż.

Jeżeli jeden z najsurowszych weterynarzy 
p. Workiewicz, który najmniejszego błędu w 
mięsie nie przepuści, mięso opatruje plombą, 
różni się w zdaniu z p. Papóe, to powinien 
rozstrzygać jakiś BUperarbiter, bo p. Papós 
nie jest wszechwiedzącym.

Spalić krowę, to nie znaczy przekonać nas 
o niezdatności mięsa. Dziwna rzecz że około 
15 rzeźników krakowskich sprowadza od rze 
źników Piaszczan mięso i sprzedaje drogo 
i to nigdy przez p. Papóego nie było kwe 
styonowanem, chociaż wie o pochodzeniu te 
go mięsa. Na placu św. Ducha obowiązują 
te same ustawy, co wszędzie. W ostatnich 
jednak czasach ściągnięto od każdego z nas 
po 9 K za jakieś „koneesye“ — za które 
nigdy dotychczas nie płaciliśmy.

Prosimy uczciwą opinię publiczną, aby nas 
ochroniono od niesłusznych krzywdzących nas 
podejrzeń. Chcemy aby nas kontrolowane, 
ale chcemy aby nas dopuszczono do swobo
dnej rzetelnej konkurencyi, choćby to się rze
źnikom krakowskim nie podobało.

Rzeźnicy z Piasków Wielkich.

Wystawcy nie opłacają żadnej opłaty o-
prócz prowizyi od sprzedanych przedmio
tów.

Dnia 19 b. m. otwartą będzie w lokalu 
Towarzystwa wystawa prac terminatorów.

Muszyna 5 listopada, (Kasyer kolejowy 
o sprzedaż użytych biletów jazdy przed są
dem.')

Na przystanku kolejowym w Czirczs pod 
Muszyną sprzedał kasyer kolejowy Stanisław 
Marszałek dwom włościanom użyte już bilety 
jazdy kol. z Czircz do Muszyny. Kontrola to 
wykryła, a dyrekcya kolejowa po przepro
wadzeniu szkontrum odstąpiła sprawę sądo
wi karnemu w Muszynie.

Przy rozprawie oskarżony kasyer kolejo
wy tłómaczył się pomyłką, że nie miał złe
go zamiaru oszukania ani skarbu kolejowe
go, ani też pasażerów włościan. Sąd karny 
w Muszynie uwolnił go w zupełności od o- 
skarżenia.

Od tego wyroku uwalniającego wniosła je
dnak prokuratorya państwowa odwołanie do 
trybunału apelacyjnego w Nowym Sączu, ale 
trybunał zatwierdził wyrok I ej instancyi.

Prosimy o rychłe odnowieni® 
prenumeraty( osiem uniknienia 
przerwy w dalszej przesyłce 
pisma.

Każdy nowy nbónenł półroczny 
i roczny otrzyma sanna premium książ
kowa, a mianowicie: każdy prenumerator 
półroczny otrzyma bezpłatnie jako premium 
senzaoyjną fantastyczną powieść H. G 
Wellsa p. t: „Gdy śpiący 3ię zbudzi/

Każdy, kto złoży prenumeratę na ca
ły rok, otrzyma bezpłatnie cenne „Al
bum Wawelu" (tekst J. Żuławskiego iJ. Ne 
ksndy Trepki, ilustracye kolorowe Tondosa 
i H. Uziembły), którego cena księgarska wy
nosi 8 koron. Album Wawelu jest najmil 
szą pamiątką z Krakowa i stanowić może o 
zdobę każdego-salonu.

Prenumerata „^owin" wynosi
$ Krakowie miesięcznie . . i K 40 i;
Ma prowincyi „ . . I K 50 h

Z KRAJU.
Z Rzeszowa. Przed kilku tygodniami za 

wiązało się w Rzeszowie Towarzystwa Mu 
zeum przemysłowego. Celem tego Towarzy
stwa jest popieranie rozwoju produkcyi prze 
myślowej zwłaszcza rękodzielniczej w mis 
ście Krzeszowie i tegoż okręgu w kierunku 
technicznym i artystycznym. Na cele Towa
rzystwa wynajęto obszerny lokal w gmachu 
Sofcoła, w którym urządza się nieustającą 
wystawę wyrobów przemysłu krajowego. Wy 
roby przyjmuje się na skład komisowy.

56) KOLOMAN MIKSZATH

Czarodziejski parasol.
Powieść z węgierskiego.

— Oto powóz, proszę spojrzeć.
Ksiądz spojrzał; najpierw ukłuła go w 

oczy czerwona parasolka, pod nią czarny, 
słomkowy kapelusz z biaterni niezapomi
najkami. a jeszcze niżej śliczna twarzyczka. 
To wszystko było mu znane...

Adwokat się uśmiechał, złożył błagalnie 
ręce i rzekł:

— Oto proszę o nią...
— O Weronikę... Słowo się rzekło, byle 

jeno ona chciała.
W tem i Weronika brata poznała, wy

skoczyła z powozu:
— Ach, pewnie bałeś się o mnie, ale 

nam nic, tylko bryczka w Babaszkach się 
rozbiła. Przywiozłam madame...

Ksiądz ją uścisnął; rad był, że nie miar
kuje jego wypadku.

— Ten Wibra widać dobry człowiek, 
że jej nic nie powiedział.

Weronika zaczęła opawiadać wszystkie 
przygody o koniach, o kolczyku, o kolacyi, 
a Mrawuczan pięknie się kłania.

Ksiądz wprędce się połapał w tym chao 
sie wydarzeń.

— No, ale uczciwemu znalazcy dałaś 
dobre wynagrodzenie.

— Ależ nie, bo nie wypada przecież, 
powiedział, że nie żąda — bąkała zmie
szana.

— To dziwne, bo edemnie odrazu za
żądał.

— To nie może być 1
Spojrzała na Jerzego i naraz aż jej od 

dech zaparło, takie podejrzenie błysnęło 
jej w duszy.

— A czego zażądał? — zapytała nie
śmiało ?

— Bardzo wiele...
— Wiele?
— A tak, prosi o tem sam kolczyk, ale 

razem z jego właścicielką, a ja mu z góry 
przyrzekłem.

Weronika pochyliła głowę, spłonęła,, to 
znowu zbladła, piersi jej falowały,, nosek 
drżał — bagatela niechybnie wybuchnie 
płaczem.

—- No, nie odpowiesz mi? Gzy dobrze 
uczyniłem ? Gzy mam cofnąć przyrzecze
nie? No, dziecko, odpowiedz.

Jerzy podszedł ku niej.
Błagam o jedno słówko...

Cofnęła się za połamaną gruszę, odwró 
ciła się i rzekła:

— Ach bracie, ja się tak wstydzę... — 
i zaczęła płakać.

Trzy drzazgi.
A madame siedziała w powozie, o ni- 

czem nie wiedząc, prócz, że była głodna. 
Panna wyskoczyła, rzuca się na szyję ob
cego człowieka w długiej opończy, gadają 
o czemś, potem ona płacze i naraz wraca 
do powozu pod ramię z adwokatem cała 
zaróżowiona, a oczy jej świecą jak gwia
zdki. Go to ma znaczyć? Zanim powóz 
sprawiono i konie zaprzężono, proboszcz 
oświadczył jej. że siostrzyczka jego została 
narzeczoną.

— Boże, kiedy, gdzie?
— No, tam pod gruszą połamaną.
Madam powinna była zemdleć, raz dla

tego, że to wypada wobec tak nagłego 
zdarzenia, powtóre dlatego, że dostała się 
między ludzi, którzy zgoła na reguły nie 
zważają. Ale cóż, jakże miała zemdleć? 
czemżeby ją cucili ? może wodą z kałuży ? 
a flaszkę z kolońską wodą miała w kufer
ku. To już lepiej nie zemdleć, a tylko na 
wnątrzu oburzeniu dać folgę.

Pod gruszą? ji donc; flirt, romanse pod 
drzewami, gdy księżyc wieczorem wejdzie, 
to co innego. Ale do oświadczyn, do za
ręczyn, to potrzebny jest salon. Panna się 
wstydzi, więc może wyjść za drzwi, albo 
uklęknie przed rodzicami, albo przed o- 
piekunem, poprosi o błogosławieństwo, ale 
tak, na pustkowiu, pod gruszą, to stra-
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Co słychać
w mieście? ? listopada.

Dziś we wtorek maran ta i F. — Jutro we 
środę Sewera, Wikt, — Pojutrze we czwar
tek Teodora żołn. Wtorek.

Teatr miejski. Z powodu niedyspozycyi p. 
Solskiej zamiast „Ijoli“, daną będzie korne 
dya w 3 aktach Ed. See p. t.: „Papla" 
(L’indicret). Ceny miejsc zniżone.

Jubileusz Bratniej pomocy kelnerów. 
Wczoraj w niedzielę rozpoczął się jubileusz 
„Bratniej pomocy kelnerów w Krakowie". 
Stowarzyszenie to od 25 lat rozwija wielce 
pożyteczną działalność. Założone zostało w r. 
1880, celem niesienia pomocy chorym, oraz 
wdowom i sierotom członków. W ciągu swego 
istnienia chorym członkom wypłaciło Towa
rzystwo tygodniowych zapomóg 2680 koron, 
tytułem kosztów szpitalnych i pogrzebowego 
2693 kor. nadzwyczajnych zapomóg dla wdów 
916 kor., ząpomóg zwrotnych 2258 koron, 
podróżnym 1046 kor. lekarzowi i na lekar
stwa 5342 kor. Założycielami byli Stanisław 
Majewski, Jan Woźniak, Wojciech Janikowski, 
Michał Szczerbek, Julian Moche, Ferdynand 
Turliński, Franciszek Horwath, Jan Jeroński 
i Adolf Zdrój. Przez ten czas byli prezesa
mi : Stanisław Rehman, Ferdynand Turliński, 
Stanisław Koziołkowski, Adolf Zdrój. Woj
ciech Woźniak, Józef Morawski, obecnie zaś 
jest prezesem p. Franciszek Sauer, właściciel 
kawiarni.

Niedziela.
Od wczesnego rana komitetowi oczekiwali 

gości na dworcu kolejowym, umieszczając ich 
w hotelu Pollera; przybyli delegaci z Wie
dnia, z Pragi i z całej Galicyi. Ogólne za
poznanie nastąpiło wieczorem w hotelu Sas
kim, gdzie prezes Towarzystwa p. Sauer 
podejmował gości. Dziś jest spodziewany 
większy napływ delegatów. Delegaci z Pragi 
przywieźli bratniemu Towarzystwu wspaniałe 
szarfy biało-czerwone z napisem: „Slovąn- 
skym bratrim Krakovskim na pamet jubilea' 
1880-1905. — Ustredni spokk cisniku 
v Praze.

szne, to sromotne. Przecież to o dzikich 
małżeństwach się mówi, że sobie pod drze
wem wierność zaprzysięgli, a to hańba ; 
co świat na to powie; cóż to za kraj ?! 
A przecież stało się, klamka zapadła. Na 
to, co madame w duszy sobie myślała, nikt 
jakoś nie zważał. Weronika np. układała 
sobie, że w pierwszy dzień pogodny przyj
dzie tu z Jerzym — i z bratem, przynie
sie swoje album i tę gruszę w nim nary 
suje, na wieczną pamiątkę. A powóz się 
toczył; Jan szedł koło koni, bo na koźle 
siedział Jerzy i powoził, a obok niego sia
dła Weronika, bo przecież proboszcza mu
siano ulokować wygodnie przy madame. 
Wydostali się z pustkowia znowu nad brzeg 
Białej, która już odtąd powozowi towa
rzyszyła, skacząc po kamieniach jak mały 
eygan. Droga była już równą, nie wyma
gała wielkiej baczności, można było swo
bodnie myśleć. Nie do wiary, co się to 
wszystko porobiło w 24 godzin! Jedne le
gendy się rozwiewają, a drugie się dzieją... 
I myślał sobie Jerzy:

— A ty dzieciaku mój ani marzysz o 
tem, jakiego bogacza dostajesz. Dopiero 
będzie zdumienie.

— Ale oto i Głogowa.
— Którędy na probostwo?

Poniedziałek.
O godzinie 11 w południe zebrali się go

ście i uczestnicy w kościele N. P. Maryi na 
nabożeństwo, które odprawił z asystą ks. 
Krupiński, kanonik katedralny, poczem pod
niośle przemówił ze stopni ołtarza do zebra
nych. W nabożeństwie wzięły udział cechy 
i stowarzyszenia ze sztandarami.

Wspólna fotografia.
O godzinie 1 w południe zebrali się wszy 

scy na podwórcu Hotelu Saskiego, gdzie ca
łą grnpę zdjął fotograf p. Pierzchalski.

Bankiet.
Po fotografii udano się na górną salę Ho

telu Saskiego, gdzie w bocznej sali przygo
towana była przekąska przedobiadowa. Na
stępnie przeszli wszyscy do głównej sali bar 
dzo ładnie udekorowanej, a gdy chorąży p. 
Walery Bochoński rozwinął sztandar nad ze 
branymi, zasiędziono do stołów ubranych kwia
tami. Obecnymi byli wiceprezydent Chyliński, 
poseł i radca miejski p. Petelenz, ks. kano 
nik Jsremkiewicz, p. Hugo Ripper. dyrektor 
browaru okocimskiego p. Rossknecht, delega 
cye: z cechu kominiarzy p. Zatorski i E Nie
dzielski, z .Gwiazdy11 p. T. Bujas i J. Wa 
lenta, z cechu krawców pp. J. Łopatka i G. 
Jarski, z cechu bronzowtiików p. J. Gregor 
czyk, z Tow. gospodaio-szynks>rsk:ego p. M:e-1 
dniak, z Tow. kucharzy p. Orda i Kurz, z 
Koła mieszczańskiego p. Kosohucki. Gospo 
darzeni był p Wojciech Woźniak, a przygry
wała muzyka „Harmonii". Podczas obiadu 
rozpoczął szereg toastów p. Sauer opisując 
przebieg działalności 25 letniej Towarzystwa 
i wniósł toast na cześć założycieli, oraz po
dziękował reprezentantom missta zn popiera
nie Stowarzyszenia ; odpowiedział na to wice
prezydent Chyliński, dalej toastowali Pete
lenz, MiedDiak, ks. Jaremkiewirz, delegat pra 
ski Kareł Berger, wręczając prezesowi p. Saue- 
rowi odznakę i dyplom Tow. praskirgo „U- 
stredni Spółek Cisnika v Praze“, p. Zdrój za 
łożyciel Tow., delegat wiedeński p. Karol 
Scheichelbauer wręczając dyplom pamiątkowy 
od Tow. kelnerów w Wiedniu, dr Schoenett, 
Janikowski właściciel kawiarni, Koziołkowski 
były prezes, obecny właściciel restsuracyi ko
lejowej w Tarnowie, p Strożyński, delegat 
kucharzy p. Kurz, chorąży Tow. p. W. Bo 
cheński, p. W. Woźniak wniósł toast na cześć 
cechów ; chorążych, którzy brali udział w 
wczoraiszcm nabożeństwie, p. Kosobucki zdro

— Na drugiem końcu wsi.
— Na prawo, czy na lewo ?
— Dobrze, dobrze, panie woźnico, na 

prost.
Jechali wśród ogródków, na których 

straży stały słoneczniki. Na żerdziach przed 
domkami suszyła się porozwieszana bieli
zna, na obejściach bawiły się dzieci w ko- 
szulinkach, tu i ówdzie biegał źróbek z 
dzwonkiem u szyi. Wieś była pusta, lu
dzie pracowali w polu, a kobiety poszły 
do nich z obiadem. Tylko na trawniku 
przed szkołą był ruch i wrzawa. Dzieci 
wyglądały zdrowo, czysto, wesoło, inaczej 
niż to było, gdyśmy po raz pierwszy do 
Głogowy przybyli. Gdy powóz przyjeżdżał, 
podniosły się cienkie głosy: Pochwalony 
Jezus Chrystus. Z pomiędzy gospodarzy, 
tylko ten i ów magnat był w domu. Pał! 
(iongoly siał przed swoim domem pokry
tym dachówką czerwoną, zdjął kapelusz i 
zawołał:

— Myśleliśmy, że dobrodziej nas odje
chał i wybraliśmy już tymczasem innego 
proboszcza.

Ciąg dalszy nastąpi,

wie dziennikarzy i t. d. i t. d. eo przecią
gnęło się do godziny 6 wieczorem.

Po toastach odczytano duży szsreg tele
gramów od bratnich stowarzyszeń i życzli
wych osób, między innymi od p. Turlińskie- 
go ze Lwowa, od p. Jana Goetza z Okoci
mia, od p. Turlińskiej, ehrzestnej matki 
sztandaru krakowskiego Towarzystwa; ze 
Lwowa, z Wiednia, z Gracu, z Czeraiowiec 
i z Pesztu.

Po obiedzie rozeszli się goście celem o- 
glądnięcia Krakowa, a dziś zbiorą się o go- 
dziuie 1 w południe na dworcu kolejowym 
i wyjadą do Wieliczki celem zwiedzenia sa
lin. Wieczorem odbędzie się bal w sali ho
telu Saskiego.Wystawa gwiazdkowa okazów przemy 
słu krajowego. Donoszą nam z Tew. „O 
własnych siłach“, że jak co roku od lat pię
ciu, i w tym roku Komitet, wybrany z łona 
tego Towarzystwa, z p. M. Siedlecką na cze
le, zajął się urządzeniem wystawy gwiazdko
wej wyrobów krajowych, która, nie wątpimy, 
potrafi rozbudzić zainteresowanie w szerokich 
kołach naszego społeczeństwa.

Informacyl udziela i zgłoszenia przyjmuje 
biuro Towarzystwa w Krakowie, plac Marya- 
cki pod 1. 9, I. piętro.

Z Sokoła. Pierwsza wieczornica miesię
czna w tym sezonie odbyła się w sobotę 4 
bm. przy bardzo licznym ądziale druhów i 
druhiń miejscowych, członków gron nauczy
cielskich z I okręgu, którzy zjechali tu na 
posiedzenie w sprawach technicznych, oraz 
wielu studentów z zaboru rosyjskiego. Na 
wieczornicę przybył także druh Alojzy Wal- 
lek ze Lwowa, członek grona naucz, zwią
zkowego, który powitany przez druha Szaj- 
nowskiego, przedstawił stan liczebny i ma
jątkowy sokolstwa polskiego i zakończył toa
stem na pomyślność zmartwychwstania pol
skiego. Przemawiał jeszcze prezes Towarz. 
Wład. Turski, określając obecne zdarzenia 
w Królestwie Polakiem i wzniósł toast na 
powodzenie wypadków w Królestwie i bio- 
rących w nich udział rodaków. Wieczornica 
ta była bardzo ożywioną, a nastrój ogólny 
ciepły i serdeczny. — Podczas wieczornicy 
przygrywała amatorska muzyka sokola, a 
zebrani odśpiewali kilka pieśni narodowych.

Otwarcie czytelni Im. Kilińskiego. W nie
dzielę, t. j. 5 b. m. w południe została otwartą 
uroczyście czytelnia im. Kilińskiego przy ul. 
Grzegórzeckiej 1. 18, I. p. Aktu poświęcenia 
dokonał- ks. Rejowicz. Po nim przemawiali 
p. Natanson, delegat T. S. L., p. Kruczkow
ski, prezes czytelni, p. Buła akademik, p. 
Firhaus imieniem robotników, p. Zgórniak, 
delegat Stów. „Pracy". Na końcu przemówił 
p. Kozłowski imieniem zarządu czytelni, dzię
kując zebranym za przybycie. Następnie 
oświadczył, że odczyty będą się odbywać 
w poniedziałki o 7-mej godz. Czytelnia tylko 
dla członków będzie otwartą codziennie od 
6—9 g., we święta i niedziele od 4—9 g. 
Biblioteka zaś w środy od 7—8 g., a w nie
dziele od 6—7’/, godz.

Popis szkoły muzyki kameralnej na cy
trach i mandolinach, pod kierownictwem p. 
G. Senowskiego, odbył się wczoraj w sali 
„Resursy urzędniczej" przy ul. Lubicz, przy 
szczelnie napełnionej sali. Wszystkie punkta 
programu były wykonane nader poprawnie 
i gorąco oklaskiwane przez publiczność. Pro- 
dukeye muzyczne przeplatały deklamacya p. J. 
Karbowskiego i monologi humorystyczne p. 
Modzelewskiego. Dyrektorowi p. Senowskiemu 
wręczono od uczniów jego wieniec z odpowied
nim napisem.

Z „Gwiazdy". Stowarzyszenie rękodzielni
ków „Gwiazda" rozwija się pomyślnie, dzię
ki zabiegom teraźniejszego wydziału, a prze
dewszystkiem p. Franciszka Pindora, prezesa 
sekcyi zabawowej, dyrektora i reżysera kół
ka miłośników sceny, powstałego z łona osłon-

Józef Hassar
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wie ratunkowe na miejscu opatrzyło Waszel- 
kowskiemu rany. Nieszczęśliwy ten człowiek 
ma całe ciało z wyjątkiem nóg okropnie po
parzone. Jak się informujemy, choremu, któ
rego odwieziono na klinikę chorób skórnych, 
grozi niebezpieczeństwo utraty życia.

TELEGRAMY „1TOWIN“.
Z Królestwa Polskiego.

Warszawa. Kilku agitatorów, którzy u 

siłowali wywołać rozruchy przeciw ży
dom, zabito. (Rozruchy przeciw żydom 
chciała i w Warszawie wywołać policya. 
Ale robotnicy polscy nie dadzą się użyć 

policyi. Przyp, red.)

Warszawa. Słychać, że na urząd tele

graficzny w Radomiu rzucono bombę.

Wspaniała manifestacja 
narodowa w Warszawie.

Lwów. Do „Słowa Polskiego* telegra
fują z Warszawy o przebiegu wczorajszej 
manifestacyi narodowej. Plac przed pom
nikiem Mickiewicza zalany był mrowiem 
ludu. Muzyka grała hymn narodowy, a 
zebrani śpiewali „Boże coś Polskę". Na
stępnie ruszył tłum. Na czele szli księża, 
oraz niesiono 30 sztandarów narodowych. 
Masa ludzka płynęła wzdłuż Nowego 
Świata i Krakowskiego Przedmieścia. — 
Obliczają, że w olbrzymiej tej manifesta
cyi wzięło udział 200—300 tysięcy osób. 
Pochód płynął ku ogrodowi botanicznemu, 
ku pamiątkowej kapliczce. — Sklepy były 
pozamykane. Ruch kołowy ustał. Domy 
przystrojono dywanami, orłami polskimi 
i portretami Kościuszki, Mickiewicza i So
bieskiego. Na jednym z balkonów w Ale
jach Ujazdowskich zauważono Sienkiewi
cza. Wołano: „niech żyje Sienkiewicz*. 
Sienkiewicz przemewiał z balkonu, koń
cząc okrzykiem: „niech żyje lud polski", 
„niech żyje polski robotnik", „niech żyje 
Polska". Okrzyki te tłum powtarzał. — 
Następnie zwrócił się pochód w ulicę Mar
szałkowską, również odświętnie udekoro
waną. — W Saskim ogrodzie, przez któ
ry pochód przeciągał, widziano wojsko, 
które przyglądało się manifestacyi spokoj
nie i wcale nie interweniowało. — Przez 
ulicę Berga wrócił pochód na Nowy Świat. 
Tutaj z krużganków kościoła św. Krzyża 
przemawiał X. Szkopowski. — Po wnie
sieniu sztandarów narodowych do kościo
ła, począł się tłum zwolna rozpraszać. — 
Przez cały czas trwania olbrzymiej mani- 
festaćyi, jakiej Warszawa nigdy jeszcze 
nie widziała, nie było ani jednego niesz
częśliwego wypadku. Wieczorem było na 
ulicach cicho, a miasto było wspaniale 
iluminowane.

Na prowincyi.
Berlin. Według doniesień z Kalisza, u- 

urządzono tam narodowo-polityczną mani
festacyę. Z wieży kościoła św. Józefa, na 
której wywieszono chorągiew z herbami 
Polski, odegrano hymn polski.

Stronnictwo ludowe domaga się zupeł
nej autonomii Polski z sejmem w War
szawie.

Berlin. Według doniesień z Warszawy, 
postanowili urzędnicy zarządu miejskiego 
używać polskiego języka jako urzędowego.

Urzędnicy wszystkich biur głównej ad
ministracyi ziemstwa przyłączyli się do 
strejku.

ków tego Towarzystwa. Celem więs ożywię 
nia życia towarzyskiego wśród członków roz 
poczęto Bzereg przedstawień z zabawami i tań 
cami.

W ubiegłą niedzielę wystawiono „Na uli
cy" i .Adam i Ewa“. Grano wcale dobrze. 
(Pp. Pindor, Karbowski, Łaszkiewicz i inni). 
Sala była zapełniona po brzegi. Po przedsta
wieniu odbyła się zabawa taneczna, która prze
ciągnęła się do późnej nocy.

W ole artystyczuo literackieiu we śro
dę dnia 8 b. m. będzie miał pogadankę p. 
August Sokołowski na temat: Przed stu 
laty. Następnie wspólna wieczerza. Począ
tek o godzinie w pół do 8.

Ze Stów, majstrów murarskich, ciesiel
skich i studniarskich. Magistrat unieważnił 
wybór Józefa Gajewskiego na starszego Sto
warzyszenia, skutkiem tego odbędzie się w 
bieżącym miesiącu ponowne zebranie, celem 
wyboru starszego.

Z Towarzystwa ogrodniczego. Miesięczne 
zebranie członków odbędzie się we środę 8 
b. m. w gmachu chemicznym uniwersytetu 
Jagiell. o godz. 6 wieczorem. Na porządku 
dziennym odczyt p. Miildnera: Kultura cebu
lek kwiatowych w Holandyi i odczyt dra 
Krzemieniewskiego: O fizyologii roślin, etc.

Nagła śmierć. W niedzielę kolo godziny 
10 przed południem zmarła nagle w sieni 
domu pod 1. 33 przy ul. Krakowskiej 70- 
letnia poslugaczka Zofia Stawarska. Śmierć 
skonstatował lekarz obwodowy dr Bernaciń- 
ski, a pogotowie ratunkowe przewiozło trupa 
do zakładu medycyny sądowej. Na miejscu 
był także obecny komisarz policyi p. War- 
czewski.

Usiłowano samobójstwa. — W niedzielę 
wieczorem zażył silnego sublimatu w zamia 
rze samobójczym 18-to letni czeladnik intro
ligatorski Nowakowski Henryk, mieszkający 
u swej matki przy ulicy Krowoderskiej. Po
gotowie rztunkowe udzieliło młodzieńcowi 
pierwszej pomocy lekarskiej, poczem prze
wieziono go do szpitala św. Łazarza. Zapy
tany o powód targnięcia się na swe życie, 
rzeki smutnie: „Dużo dałoby się o tem po
wiedzieć". Więcej mówić nie chciał. Stan 
zdrowia nie budzi obaw.

Towarzystwo ochrony dla małych dzie
ci w Podgórzu urządziło 5 b. m. w „Soko
le" podgórskim wieczorek, wystawiając we
sołą komedyę Bałuckiego „Klub kawalerów". 
W rolach odznaczyli się pp. Moskal, Kacz
kowski, Klein, Grzybczyk, Grzano weki i Ró
życki, z pań Moskalowa, Wierzuehowska, 
Osman i Rehman. Po trzeciej odsłonie pre
zes tego Towarzystwa p. Łuczko gorącemi 
słowy dziękował, publiczności za życzliwość 
i poparcie celów Towarzystwa, zaś pp. ama
torom za wzięcie udziału w przedstawieniu.

Żywa pochodnia.
Kraków 6 listopada.

Wczoraj o godzinie 2 popołudniu zdarzył 
się w Krakowie przy ul. św. Jana 1. 30, 
straszny wypadek, który w mieście wywarł 
wielkie wrażenie. Mianowicie robotnik Leo
nard Waszelkowski, liczący lat35,wró 
ciwszy z roboty do domu na obiad wszczął 
z domownikami wielką awanturę, podczas 
której począł tłuc i niszczyć wszystko, co 
mu w ręce wpadło. Przerażona rodzina WS- 
szelkowskiego schroniła się do mieszkań są
siadów, a wówczas Waszelkowski oblał się 
cały naftą i ubranie swoje podpalił. W je
dnej chwili ogień objął całą jego postać i po
czął go straszliwie palić. Pod wpływem nie
słychanego bólu począł Waszelkowski nie
ludzkim głosem wołać o pomoc. Z sąsiednich 
mieszkań wybiegli mieszkańcy i natychmiast 
pośpieszyli nieszczęśliwemu z pomocą. Pło- 
nące ubranie ugaszono, a wezwane pogoto

Reakcya w Warszawie.
Warszawa. Gubernator zawiesił wszyst

kie dzienniki warszawskie, ponieważ wy
chodziły bez cenzury. Redakcye „Kuryera 
Codziennego" i „Kuryera Narodowego" ob
sadziło wojsko.

Warszawa. Wczoraj ogłoszono rozporzą- 

czenie jenerał-gubernatora, zakazujące u- 

rządzanie precesyi i odbywania zgroma

dzeń pod golem niebem, a grożące, w ra
zie sprzeciwienia się zakazowi, wkrocze

niem wojska.
Komunikacye.

Wrocław, Dyrekcya kolei ogłasza uastę- 
pujące obwieszczenie:,

Z powodu przepełnienia dworca kolejo
wego w Oświęcimiu wysyłkami nie nale
ży przyjmować posyłek z Rosyi przez Au- 
stryę, jakoteż transito Brody i transito Pod- 
wołoczyska, a znajdujące się już w ruchu 
towary wstrzymać i pozostawić do dyspo- 
zycyi nadawców.

Berlin. Dyrekcya kolejowa w Bydgosz
czy donosi, że towary przeznaczone do 
ros. stacyj na liniach południowo-zacho
dnich mogą być znowu przyjmowane, z 
wyjątkiem dla Kijowa i Odessy.

Z CARATU.
Petersburg. (Pet. aj. tel.). Ukaz carski 

donosi o przyjęciu dymisyi ministra spraw 
wewnętrznych Bułygina.

Obwieszczenie rządu w sprawie 
dsmonstracyl.

Petersburg. (Pet. aj. tel ). Urzędowy ko
munikat podnosi, że obwieszczenie cesar
skiego manifestu z 30 października, kraju 
jeszcze nie uspokoiło. Wobec tego rząd 
oświadcza, że koniecznem jest, by wszy
stkie warstwy ludności wstrzymywały się 
od wszystkiego, cohy mogło położenie za
ostrzyć i by unikano wszelkich konfliktów 
i niepokojów, któreby rząd musiał zgnieść, 
aby zabezpieczyć pewność życia i mienia 
wszystkich obywateli Rosyi, wszystkich na
rodowości i wyznań. Do wszystkich władz 
wydano w tym duchu najostrzejsze wska- 
zówki.

Ze względu na opublikowany w dzien
nikach projekt rozmaitych grup organiza- 
cyi robotniczych, by dziś z okazyi pogrze
bu ofiar ostatnich rozruchów urządzić wiel
ką demonstracyę, zawiadamia jenerał gu
bernator, że w obecnych czasach zamie
szek nie można pozwolić na demonstracye 
i że pogrzeb może się odbyć z ceremonia
łem kościelnym, ale pod warunkiem po
przedniego porozumienia się z pulicyą. — 
Organizatorów demonstracyi wzywa się w 
interesie znacznej większości ludności i w 
ich własnym interesie, aby ten plan po
rzucili celem uniknięcia poważnych sku
tków, które przy energicznych zarządze
niach policyi musiałyby nastąpić.

Paryż. Z Londynu telegrafują, że pod
czas rozruchów w Libawie przyszło do 
walki między piechotą a kozakami, w któ
rej kozacy zostali zniesieni.

Moskwa. (P. a. t.) Wszystkie restaura- 
cye i gospody wskutek strejku personalu 
zamknięte.

Witte.
Petersburg. „Now. Wremia" donosi, że 

hr. Witte oświadczył wobec zastępców 
administracyi miejskiej, iż rząd potrzebuje 
poparcia części społeczeństwa i dał do 
zrozumienia, że spodziewa się pomyślnego 
rezultatu po kongresie ziemstw, który od
będzie się 19 bm. Chociaż rząd nie widzi
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zostaną niezachwianie^ przeprowadzone i 
żadne usiłowania przeciwne nie staną im 
na przeszkodzie. Komunikat wzywa spraw
ców rozruchów do umiarkowania i apeluje 
do lojalnych poddanych, licząc na ich współ
działania w dziele) uspokojenia kraju. Rząd 
życzy sobie przeprowadzenia reform przy- 
czem chce się oprzeć na spokojnej więk
szości narodu, której drogim jest przyszły 
rozwój Rosyi na podstawie wolności oby
watelskiej i integralności terytoryalnej. — 
Szczególnie liczy rząd na poparcie prasy, 
która musi zrozumieć, że w obecnej sytua- 
cyi zjednoczenie sił duchowych całego na
rodu jest koniecznem.

Powstanie w Finlandyi.
Robotnicy wybierają rząd prowizoryczny.

Heisingfors. (B. Kitzaua). Po rokowa
niach partyi konstytucyjnej z robotniczą, 
wydała ta ostatnia wczoraj ultimatum z 
zawiadomieniem, że obiera rząd prowizo
ryczny, w którym chce partyi konstytu
cyjnej oddać dwa miejsca. Partya konsty
tucyjna odmówiła udziału w rządzie.

Helsingfors. Według nadeszłej wiado
mości z Petersburga, zawiera manifest ca
ra w sprawie zwołania sejmu na nadzwy
czajną sesyę, także aprobatę na prośby 
finlandzkich senatorów o dymisyę.

Helsingfors. Doniesienie Biura Ritzaua. 
Na podstawie podpisanego onegdaj mani
festu carskiego zniesione zostają: manifest 
lutowy, ustawa wojskowa z r. 1901, roz
porządzenie w sprawie zmiany statutu se
natu i o rozszerzeniu kompetencyi jenerał 
gubernatora, instrukcya dla jenęral-guber- 
natora i jego towarzysza, postanowienia o 
wydalaniu urzędników sądowych i cywil
nych ze służby, oraz rozporządzenie o u- 
regulowaniu funkcyi żandarmów i o ogra
niczeniu prawa zgromadzania się.

Senat wezwany został o poczynienie 
propozycyi w sprawie nowej ordynaeyi 
wyborczej na podstawie powszechnego i 
równego prawa glosowania, jakoteż o po
czynienie propozycyi celem wypracowania 
konstytucyi, któraby także upoważniała 
zastępców ludu do kontroli działalności 
władz.

Helsingfors. Senat otrzymał polecenie o- 
głoszenia natychmiastowego zniasieuia cen
zury i wypracowania ustawy o wolności 
prasy, zgromadzeń i stowarzyszeń. Usta
wy te do zebrania się sejmu, mają być 
wypracowane. Sejm który się wkrótce zbie
lą, obradować ma także nad ustawą o 
eprezentacyi ludowej.

Haparanda. Żandarmi, którzy usiłowali 
kolo Simo zerwać szyny kolejowe, zostali 
przez włościan pojmani i odstawieni do 
Uleaborga.

Wczoraj przyszło w Wara do starcia 
między kozakami a tłumem. Kozacy zdarli 
niebiesko-białą flagę i umieścili w jej miej
sce flagę rosyjską. Dwie osoby poległy.

Z Tornea donoszą, że w poniedziałek 
odbędą posłowie sejmowi posiedzenie.

Uspokojenie Finlandyi.
Helsingfors. (Bet. aj. tel.). Manifest cara 

w kwestyi finlandzkiej został wczoraj wśród 
wielkiego entuzyazmu uroczyście prokla
mowany. — Komitet strejkowy uchwaiił 
wczoraj o godz. 2 po południu strejk za
kończyć. Panuje zupełny spokój. Usposo
bienie ludności cechuje radość. Życie przy
biera znowu normalny tryb.

Petersburg. — Doniesienia dzienników 
stwierdzają, że jenerał gubernator Finlan
dyi znajduje się w Helsingforsie na pokła
dzie pancernika „Slabat“.

w dumie państwowej ogólnego środka po
prawy, to jednak obecnie żądanie powo
łania konstytuanty na podstawie powsze
chnego prawa wyborczego jest niemożli
wością. Hr. Witte przytem wskazał, że 
bardzo znaczną jest liczba oponujących 
przeciw reformom. Jedynym, który go po
piera, jest Trepów (?).

Czarne sotnie hulają!
Petersburg. Doniesienie pet. aj. tel. — 

Jak donoszą z Wiatki, uczestnicy manife- 
stacyi reakcyjnej zaatakowali osoby nale
żące do inteligencyi. Wiele osób poległo, 
wiele odniosło rany.

Z Rygi donoszą, że pewna liczba sta- 
rowierców demonstrując starła się z gru
pą żydów. Dziesięć osób poległo, 50 od
niosło rany.

Tyflis. Doniesienie pet. aj. tel. W Wla- 
dykaukazie urządzono demonstracye reak
cyjne i rewolucyjne. Przyszło do starć 
między zwolennikami obu parlyi. Z obu 
stron strzelano. Cztery osoby zabite, kil
kanaście odniosło rano.

Baku. Doniesienie pet. aj. tel. Na reak
cyjnych robotników rosyjskich i mahome
tan manifestujących ze sztandarami naro
dowymi i obrazami cara rzucali Armeń
czycy bomby z okien oraz strzelali z re
wolwerów. Robotnicy podpalili dom pe
wnego Ormianina. Pożar rozszerzył się na 
20 domów. W jednym z tych domów eks
plodowało 15 bomb i wiele skrzyń z na
bojami. Znaleziono przy tej sposobności 
wiele broni. Manifestanci zrabowali cztery 
sklepy. Podczas tych zajść poległo i od
niosło rany około 20 osób. Przedsięwzięto 
środki dla ochrony gmachów rządowych, 
konsulatów i banków.

Moskwa. (Pet. aj. tel.) Kilku studentów, 
ściganych przez reakcyonistów, schroniło 
się do szkoły inżynierskiej i stamtąd za
częło strzelać do swoich prześladowców, 
którzy obrzucili szkołę kamieniami. Nade
szli kozacy i obsadzili budynek.

Petersburg. (Pet. aj. tel.) W Iwanowie 
i Wozneszeńsku rozpoczęły się wczoraj roz
ruchy przeciw żydom. Kilka domów i skle
pów zrabowano. Wielu żydów zabito i zra
niono.

Petersburg. (Pet. aj. tel.) Nadeszły na
stępujące wiadomości o niepokojach w cią
gu onegdajszego dnia: W okręgu Osurgeti 
(gub. Kutais) przyszło do krwawych starć 
między wojskiem i ludnością. W Gadjacz 
(gub. Gzerynigow) trwają już drugi dzień 
antiżydowskie ekscesy. W Odessie nakazał 
szef artyłeryi strzelać do tych domów, z 
których padną strzały. Miejscowości Golta 
i Oljopol (gub. hersońska) podpalono.

Kronstad. Doniesienie Pet. aj. tel. Maj
tkowie, żołnierze i robotnicy zrabowali 
wczoraj kilka domów publicznych. Dla u- 
śmierzenia rozruchów wysłano wojsko, któ
re oddało kilka strzałów, a następnie zam
knęło kilka ulic.

Wojsko na usługach czarnej sotni!
Tyflis. (Pet. aj. tel.) Na grupę reakcyo

nistów, którzy z portretami cara urządzili 
pochód przez miasto, strzelano z rewol
werów i rzucano bomby. Wojsko, które 
towarzyszyło pochodowi, odpowiedziało 
strzałami; 10 osób zabitych, 30 rannych. 
W czasie manifestacyi dwie osoby, które 
niosły kosz z bombami, poniosły śmierć z 
powodu eksplozyi bomb.

Petersburg. Doniesienie pet. aj. tel. Ko
munikat rządowy upatruje ogolny powód 
rozruchów w rozgoryczeniu jednej części 
ludności przeciw drugiej, a to z powodu 
manifestu z dnia 30 października. Jedynie 
może zapobiedz rozruchom przejęcie się 
przez wszystkich przekonaniem, że reformy

Różne telegramy.
Studenci węgierscy we Lwowie.

Budapeszt. Deputacya, złożona z 25 stu
dentów węgierskich uniwersytetów odje
chała wczoraj po południu do Lwowa ce
lem rewizytowania polskich studentów, któ
rzy przybyli w r. z. do Budapesztu. Pier
wotnie projektowano odprowadzenie na 
dworzec deputacyi z muzyką i w tym ce
lu zebrało się w auli kilkuset studentów, 
policya jednakże zakazała pochodu z po
wodu, że nie został na czas zgłoszony.

Lwów. Wczoraj rano przybyła tu depu
tacya młodzieży węgierskiej, złożona z 20 
delegatów Uniwersytetów węg. z posłem 
Kovatsem na czele. Powitanie na dworcu 
było bardzo serdeczne. Wygłoszono mowy, 
a chór zaintonował hymn węgierski. Pod
czas pochodu do miasta byli Węgrzy, przy
brani w stroje narodowe, przedmiotem o- 
wacyj. W auli politechniki odbył się o 
godzinie 11 przedpoł. poranek, którego 
program wypełniły przemówienia. Imieniem 
miasta powitał gości wiceprezydent Giu- 
chciński, poczem przemawiali przedstawi
ciele polskich towarzystw akademickich, 
oraz Węgrzy. Popoł. odbyło się uroczyste 
złożenie wieńca i kwiatów przez Węgrów 
u stóp kolumny Mickiewicza. Plac Marya- 
cki wypełniło kilka; tysięcy osób; okrzy
kom „Eljen“ nie było końca. Następnie 
udano się przed pomnik Ujejskiego, gdzie 
się odbyła ponowna patryotyczna mani- 
festacya. Wśród okrzyków na cześć War
szawy zebrani się rozprószyli. Uroczystość 
koło kolumny Mickiewicza usiłowała z pe
wnego oddalenia zakłócić garstka młodzie
ży socyalistycznej gwizdaniem i krzykiem, 
oraz śpiewem „Czerwonego sztandaru“, 
czego jednak koło kolumny prawie nie 
było słychać. Część młodzieży rzuciła się 
na demonstrantów i laskami dotkliwie ich 
poturbowała. Policyapołożyła koniec bójce.

Demonstracye we Lwowie.
Lwów. Wczoraj wieczorem odbyło się 

tu zgromadzenie socyalistyczne z porząd
kiem dziennym: „Powszechne prawo gło
sowania do sejmu11, poczem uformował 
się pochód z czerwonym sztandarem i 
śpiewając pieśni robotnicze, ruszył na Ry
nek, gdzie również wygłoszono mowy re
wolucyjne. Przyszło do starcia z policyą 
konną, która zrobiła użytek z szabel. To
warzystwo ratunkowe opatrzyło 3 osoby.

Odsłonięcie pomnika Bartosza 
Głowackiego.

Lwów. (Tel. pryw.) Odsłonięcie pomni
ka Bartosza Głowackiego w parku Łycza
kowskim odbędzie się w niedzielę dnia 19 
listopada.

Wiec pocztowców.
Stanisławów. (Tel. pryw.). Wczoraj od

był się tu wiec urzędników pocztowych z 
miast i z okolicy. Na wiecu przemawiał 
poseł do rady państwa Stwiertnia. Uchwa
lono rezolucyę zawierającą żądania urzę
dników pocztowych.

Wiedeń. Wczoraj odbył się w ratuszu 
ogólny wiec urzędników pocztowych. W 1- 
mieniuj ministerstwa handlu stawił się r. 
min. Wagner, który zabrał głos i wskazał, 
że kierownik min. handlu z żywem zaję
ciem bada życzenia urzędników poczto
wych. Zgromadzenie uchwaliło rezolucyę, 
wyrażającą żądanie zaprowadzenia 35 lat 
służby i polecającą kierownictwom stowa
rzyszeń urzędników pocztowych przedsię
wzięcie kroków celem materyalnego pole
pszenia stosunków i zaprowadzenia pra
gmatyki służbowej.

Walki na uniwersytecie wiedeńskim.
Wiedeń. Przed gmachem uniwersytetu
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przyszło do starcia między niemieckimi 
a słowiańskimi i włoskimi studentami. — 
Słowiańscy studenci jut o godzinie 9 rano 
obsadzili rampę uniwersytecką i postano 
wili nie dać się wyprzeć przez studentów 
niemieckich.

Jeden ze studentów prżemówił i oświad 
czyi, że demonstrują oni przeciw niemie 
ckim studentom a nie przeciw niemieckie
mu charakterowi uniwersytetu. O godzinie 
10 nadeszli niemieccy studenci, strojni w 
czarno-żółto-czerwone kokardki i szturmem 
chcieii wyrzucić z uniwersytetu swych 
słowiańskich kolegów. Polieya przeszko
dziła temu. (Jak donieśliśmy w poniedział
kowym numerze, uniwersytet wiedeński 
został zamknięty. Przyp. red.).

Zamknięcie uniwersytetu 
wiedeńskiego.

Wiedeń. Uniwersytet wiedeński i poli
technika mają być na pół roku zamknięte.

Sytuacya w Pradze.
Praga. Socyaliści odbyli wczoraj popo

łudniu konferencyę w sprawie uchwalenia 
dalszej taktyki stronnictwa. Postanowiono 
zaraz wydać odezwę do robotników z o- 
znajmieniem, że komitet wykonawczy u- 
chwalił natychmiast rozpocząć pertrakta- 
cye ze wszystkiemi organizacjami robotni- 
czemi bez różnicy narodowości w całem 
państwie, ułożyć dalsze taktyczne jednoli
te postępowanie w całem państwie, a e- 
wentualnie proklamować strejk jeneralny. 
Aż do ukończenia tych pertraktacyj robo
tnicy mają się wstrzymać od wszelkich 
strejków i zaniechać dalszych manifestacyj 
ulicznych, do chwili, dopokąd nie zosta- 

i ną do tego wszędzie równocześnie wezwani
Na razie mają socyaliści zadowolnić się 

obstrukcyą kolejarzy, których konferencya 
krajowa postanowiła dziś obstrukcyę roz
szerzyć na wszystkie koleje czeskie i na 

wszystkie koleje państwowe w Austryi 
Dalej wezwano zwolenników, by miano 
się na ostrożności przed prowokatorami i 
z całą stanowczością odpornie tam wystę
powano, gdzie mienie prywatne narażone 
będzie, a naruszana nietykalność szkół, 
szpitali i innych zakładów kulturalnych i 
humanitarnych.

Praga. Klub młodoczeski uchwalił wy
słać do prezydenta gabinetu telegram a 
do namiestnika deputacyę z zażaleniem na 
policyę. Dalej uchwalono zwołać pod prze
wodnictwem burmistrza Srba naradę wszy
stkich stronnictw.

Krwawe walki w Pradze.
Obstrukcyą na wszystkich kolejach 

państwowych.
śiPraga. Urzędownie ogłaszają: Także w 
ciągu dnia wczorajszego, a zwłaszcza wie
czorem, ponowiły się niepokoje w mieście 
i na przedmieściach. Ogromny tłum śpie
wając i hałasując przeciągał ulicami, wy
bił w kilku miejscach szyby wystawowe 
kamieniami, co zwłaszcza wśród właści
cieli sklepów na bocznych ulicach, wywo

łało ogromną panikę. Pospiesznie spusz
czano rolety sklepowe. Wojsko i żandar- 
merya opróżniły główne ulice i pozamy
kało dojścia do nich. Tłum udał się na 
zgromadzenia i tam dalej demonstruje.

Pr ga. O godzinie IŁ w nocy panował 
spokój. Wojsko zajęło całe miasto i pil 
nuje gmachów publicznych, szczególnie 
więzienia, obawiając się napadu na nie. 
Tłum w małych grupach krążył po uli
cach.

Praga. Krąży tutaj pogłoska, że rząd za
mierza ogłosić w Pradze stan wyjątkowy. 
Dotąd ta wiadomość, nie znalazła potwier
dzenia.

Przełom na Węgrzech.
Bako. (Węgry). Partya niezawisłości od

była weżoraj wieczorem zgromadzenie, na 
którem między innymi obecnym był pre
zydent Izby posłów Justh i hr. Apponyi. 
Krytykowali oni program hr. Fejeryarego. 
Mowy ich przerywali socyaliści często o- 
krzykami na korzyść powszechnego prawa 
głosowania i rewolucyi rosyjskiej. Hr. Ap
ponyi zabrawszy głos, nie mógł przez 
kwadrans przemawiać skutkiem wrzawy, 
wywołanej przez socyalistów. W końcu 
przyszło do bójki między socyalistami a 
zwolennikami partyi niezawisłości. Po dłuż
szej utarczce wyparto socyalistów. Prezy
dent Izby posłów oświadczył, że zachowa
nie się socyalistów przyznaje słuszność tym, 
którzy twierdzą, że nie dojrzeli oni jeszcze 
do powszechnego prawa głosowania. Przy
jęto rezolucyę, wyrażającą zaufania koa- 
licyi.

Warażdyn. Na zgromadzeniu partyi pra
wnej przyszło do starcia z socyalistami. 
Zgromadzenie to miało za cel, protest 
przeciw uchwale posłów chorwackich w 
Riece. — Socyaliści wtargnąwszy na zgro 
madzenie, wznosili okrzyki na korzyść po
wszechnego prawa głosowania. Wobec o- 
baw, że przyjdzie do poważnych starć, 
wojsko było rozstawione w ulicach. Pod
czas starcia w lokalu zgromadzenia, kilka 
osób odniosło rany, zadane nożami. — 
W końcu udało się tłumy rożprószyć.

Arad. Komitet municypalny Aradu na 
odbytem onegdaj popoł. jeneralnem zgro
madzeniu instalował nowego nadżupana 
Vasarhely. Za zaprzysiężeniem iego oświad
czyło się 69 głosów przeciw 25. Po 13 
przemowach opozycyjnych dokonano za
przysiężenia.

Cetynia. Ks. Mykita wydał proklamacye, 
zarządzające wybory deputatów, którzy 
zostali powołani na d. 6 grudnia.

Paryż. W Tulonie, Breście i Loriand 
odbyły się zgromadzenia robotników ar
senałów, na których oświadczono się za 
strajkiem jeneralnym.

Marsylia. Okręt „Indye“ przybył tu z 
Nebogatowem i 3 ros. oficerami na pokła
dzie. Nebogatow odjechał stąd wczoraj 
wieczorem przez Frankfurt i Berlin wprost 
do Petersburga.

Sejm galicyjski.
(lęle/oMsm).

Sejm wobec wypadków w Rosyi.
Na sobotniom posiedzeniu zabrał głos 

p. Rayski i odczytał następującą dekla- 
racyę:

„Z granic państwa, w którem naj
większe dziedziny ziem naszych, najwię
ksza część narodu żyje, wyzuta z praw 
obywatelskich i narodowych, dochodzą

wieści, które zdają się zapowiadać do
niosłe przemiany i koniec bezprawia.

,W tej chwili, która, da Bóg, może 
będzie świtem sprawiedliwości dziejowej, 
my, synowie jednego i nierozdzielnego 
narodu, zebrani na Sejm w tej dzielni
cy, szlemy braciom z dod zaboru ro
syjskiego gorące wyrazy nadziei*. (Hu
czne oklaski).

Posiedzenie poniedziałkowe.

Lwów. Na początku dzisiejszego posie
dzenia Sejmu odczytano pomiędzy innemi 
wnioski pos. Jahla i Maryewskiego o do
datek drożyźniany dla nauczycieli w Jaro
sławiu, Podgórzu, Rzeszowie i Wieliczce, 
oraz interpelacyę Potoezka w sprawie zbyt 
częstych zmian podręczników szkolnych.

Przystąpiono do dalszego ciągu rozpraw 
o szkolnictwie ludowem. — zabrał głos ks. 
Bohaczewski.

Pos. ks. Bohaczewski przemawiał 
po rusku. Przedstawiał on życzenia Rusi
nów co do szkół ludowych, krytykował 
postędowąnie Rady szkolnej krajowej wo
bec nauczycieli Rusinów i żalił się na rze
kome krzywdy ruskie oraz domagał się 
podziału rady szkolnej na dwie sekeye: 
polską i ruską. Mówca iliustrował swe 
przemówienie całą masą cyfr i opowia
dań.

Poseł br. Adolf B r u n i c k i wykazywał, 
że około 160.000 dzieci szkolnych w kra
ju nie pobiera wcale nauki, że wiele bu
dynków szkolnych jest tak lichych, że na
uczyciele czemprędzej uciekają gdzie in
dziej. Wskazywał na to, że wielką uwagę 
należy zwracać na kwalifikacyę nauczycie
li, gdyż nauczyciel, który uczy źle uczy 
przez kilka lat wyrządza szkodę całemu 
pokoleniu na długie lata. Niedostatecznem 
jest przygotowanie kandydatów w semi
naryach nauczycielskich. Należy w nich 
rozszerzyć opiekę nad młodzieżą i powię
kszyć internaty oraz nauczycieli ludowych 
kształcić w rolnictwie i gospodarstwie. Re
ligia powinna' być głównym czynnikiem 
wychowania na wsi, dla tego należy wię
cej zwracać uwagi na naukę religii w 
w szkole ludowej. Przedstawiał braki w 
frekwencyi dzieci do szkół ludowych. Na
leżałoby frekwencyę uregulować. Jak z je
dnej strony ustawa o przymusie szkolnym 
powinna być łagodnie stosowaną w u- 
względnieniu biedy włościan, tak z dru
giej strony w wypadkach niedbalstwa po
winien być przymus szkolny stosowany 
bezzwłocznie. Mówca przedłożył kilka re- 
zolucyi w duchu swej mowy.

Różne wiadomości.
Proces rzeźbiarza Dunikowskiego Z War

szawy donoszą:
Opiekunowie córeczki zastrzelonego artysty- 

nalarza Pawliszaka. wytoczyli sprawcy nie
szczęścia, profesorowi Dunikowskiemu akcyę 
o 20.000 rubli.

Niezwykła płodność. „Nowosti“ donoszą, 
że pewna 25 letnia włościanka, w gubernii 
witebskiej, wydała na suiat pięciu cilopa- 
ków, zbudowanych normalnie. Niem .• dęta 
żyły tylko 40 godzin. Fenomen ten jest wi
docznie dziedzicznym u tej kobiety. Ojciec 
jej bowiem był bliźniakiem, a każda z jego 
dwóch sióstr porodziła także bliźnięta. Ona 
sama była już 5 razy w stanie błogosławio
nym i po dwa kroć wydała na świat bli
źnięta.

Nasze podlotki.
Joasia:
— Wiesz Liii, jak ja kiedy zdecyduję się 

wziąć męża, to musi to być jaki książę, hra
bia, adwokat, inżynier, lub urzędnik, lub do
ktor, lub coś takiego !

Tani Sklep Chrześcijański
„Pod Kościuszką

w Krakowie, ulica Mikołajska L. I.

poleca na obecną porę: Slatcrye wełniane, flanelki, barchany. 
Bluzki i Halki gotowe. — Koce, Kapy i chodniki.

Bielisna męska i damska własnego wyrobu, — Wyprawy 
““ ślubna. === Ceny bardzo niskie i stałe.

Sklep w niedziele i święta zamknięty. —— Zlecenia z prowincyi 
załatwia się odwrotnie.



Ogłoszenia. -- Z& tretś ogłoszeń rsdakaya «!• edpawlada. ‘‘WgT

Drobne ogłoszenia
po 4 halerzy za staw;?

Dnm piętrowy z ogrodem za 
X/VU1 14-000 zł. zaraz do sprze
dania w Dębnikach koło Krako
wa i 100 morgów gruntu obok 
Dębicy do parcelacyi. Informacyi 
udzieli Jan Bieniek w Dębicy. 399

. POMOCNIK cukierniczy 
Ł ekspydyent sklepowy 
■władający językiem polskim i nie- 
■ mieckiiu znajdzie słałą posadę.
' Oferty pod adresem: 

fc'Jan Michalik397 Kraków,
Cukiernia i Fabryka czekolady.

Jtonces. 3-Cala towarowa.

Okrycia damskie 
pokrycia na futra, boa gotowe i na zamówienia — poleca 
LEOPOLD FADEN

Jtraków, ul. Sloryafiska'26. Lsze piętro. 363

Hotel Polski
w Krakowie, Floryańska 42 
88i (obok Bramy Floryanskiej.) 
poleca pokoje dla przejez- 
dnych, ze światłem, usługą 

(i opałem od 2 koron wyżej.

Firma

Niemetz i Ska w,Krakowie, Szewska 2, 
poleca główny skład 

SINGERA MASZYNY
DO SZYCIA 272 

sprzedają na wypłaty lub 
gotówką z rabatem.

Jedyna pewna gwaran- 
cya za znakomity wyrób i 
trwałość jako mechanik spe- 

cyalista.
Wukanujo naprawą 

wszelkich systemów maszyn 
szybko, dokładnie i grunto

wnie po cenach niskich.

WIELKI SKŁAD 
części maszynowych. 

Kiełbasa wiejska 
w JBazarze SpoŹHwczum 

Michała MttŃEO 

^■Floryańska I. 40.
W niedzielę I święta zamknięte.

Proszę żądać 
darmo i opłatnie 
mój bogato Uuefr. cennik, 
zawierający 1000 rysunków 
dobrych i tanich zegarków 

przedmiotów złotych 
i srebrnych

syet Roakopt 
w raz z ładę 
zlr. 1-45. 8 e

Ozdoba dla każdego pokoju!
Wskutek rozwiązania fabryki udało mi się tanio kupić fiOOO 
dywaników ściennych i 11.000 dywaników przed łóżko 
tak, że mogę wspaniały 367

DYWAN ŚCIENNY Z SZENILLI 
na obu stronach całkiem jednaki, w pięknych prawdziwych 
barwach 100 cm. szeroki. 200 cm długi, w ślicznych d.-seniach 
jak: lwy, psy, rodzina saren, łabędź, paw, jeleń, 
wielbłąd kwiaty itp. wysłać po zJp. 2*50 tylko za zaliczką. 
Szczególnie polecenia godny dla wilgolnych pokoi, gdyż dywan 

jest tak grubym, że nie przepuszcza wilgoci.
Piękne dywaniki przed łóżko tylko 70 centów za sztukę. 

. Pierwszy morawski rozsyłko wy dom towarów
Julius Hoitasch, Góding Nr. 146. (Morawy) 
Tysiące podziękowali i ponownych zamówień są d przejrzenia 
Nieodpowiedni towar bez trudności przyjmuję

i zwracam pieniądze.

5 JC. i więcej zarobku dziennie.
Stowarzyszenie robotnicze wyrobu 
pończoch maszynowych poszukuje c- 
sób obojga płci do wyrobu pończoch na na
szej maszynie. Pojedyncza i szybka praca 
przez cały rok w domu. Żadne przedwstę
pne wiadomości niepotrzebne. Odległość 
nie stanowi przeszkody — a my sprzedajemy 

prace. 212
Thos H. Whitłick & Co., Prag, Peterspiatz 7283.

Chrześcijański Magazyn Mebli

1 SZCZEPANA ŁOJKA
l!®| w Krakowie, ul. Szpitalna 28

-

(obok Hotelu Pollera) 
posiada na składzie kompletne 
urządzenia pokoi jadalnych, sypial
nych i salonów, oraz sofy wszel
kiego rodzaju, pokrycia meblowe, 
materace, portyery, firanki i t. p.

129

3 K. MTMfiR Sł)
Kraków, Rynek 1. 13

J27 poleca:
Lampy wszelkiego rodzaju jako to: 
do nafty, spirytusu, oliwy i prądu 

elektrycznego.

Palniki ze siatką do spirytusu sa- 
me się rozświecające.

Piece naftowe bez rur i komina.
Kuchnie naftowe i spirytusowe.

■ Naftę nieeksplodującą
salonową i prawdziwą amerykańską.

W abonamencie jak zwykle taniej, od 5 Ltr MW 
odstawą do domów. CENY TANIE. WB 

^==“>
Znakomite, a jedyne w kraju wyrabiane środki.

MlplfA liiiAWo” de kys odświeża znaKomieie cerę jjlulUAu IIIIUhO Nie pudruje I Do użycia w każdej chwili.
KalOderHlill^ nez^.uszczony środek do wygładzania skóry 

„Lavocnn”„dado mycia gł wyl zaP°l,*eEraiąc.e wypadaniu s 'za powodujące saybki „Esencja łopianowa I ?»•■> ’'■>*”■ 

„Otrąbki W * ",d-
„Płyn ułatwiający kręcenie włosów^dS^S17

Odnntin** Pasta 1 woda do usti najlepsze z istniejących jjUUullllll j wszelkie środki do pielęgnowania twarzy, 
włosów i l. p. poleca 246

Pierwsza Droguerya 1 Perfumerya pod „Lwem11 
Słowny skład słynnego mgdła glycerynowo-benzoesowego 

, pod firma

„J. WIŚNIEWSKI**, Kraków, Strsdom 7.

IkKLM) ŚW. JÓZEFA Sf|
39- DLA OSIEROCONYCH CHŁOPCÓW 

w Krakowie, przy ul. Karmelickiej 66. 
poleca na sezon jesienny!

Szczepy, krzewy i dziczki owocowe, wielki wybór 
roślin doniczkowych: cebulek kwiatowcch, hiacen- 
tów, tulipanów, krokusów, etc,; klęczy konwalii do 

pędzenia i sadzenia w gruncie.
Cennik jesienny na żądanie przesyła się opłatnie. 326

Przewąchal.
Zona: O ty mnie już nie kochasz, Auguście, bo 

nawet nie zapytasz się mnie dlaczego ja plączę!
Mąż: Droga żono, to pytanie mnie zwykle bardzo 

drogo kosztuje.

.EANNS KONRAD
MWERWSZA FABRYKA ZEGARKÓW 
■^RClX Nr. 1295 (Czechy).

Największy zakład pogrzebowy

JANA WOLHEGO 
tJIówny skiadl i fabryka trumien 

przy ul. św. Tomasza I. 4.
(tuż przy placu Szczepańskim). Telefon Hr. 331.

Filia nliea Kopernika I. ®.
Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 

i załatwia sam wszystkie formalności. Również 
podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich 
krajów Europy.
Zakład posiada własne nowe najwspanialsze karawany.

} •.>- iada własne KATAKOMBT, odstę
puje miejsca pojedyncze na wieczne czasy lub 
przyjmuje zwłoki do tymczasowego przecho
wania za miernym czynszem miesięcznym.

Dyplon honorowy na wystawie w Krakowie w r. 1901.
W. SZNAJDROWICZ

KUŚNIERZ
w Krakowie, Rynek Linia A-B I. 45 

I-sze~piętro, nad pteką „Pod białym orłem“.
poleca Szan. P.T. Publ. swój obficie i jedynie w towary 
doborowe zaopatrzony skład i pracownią, jakoto: 
Futra damskie, Rotundy, Żakiety, Peleryny, 
Saka, Boa, Garnitury, Futra męskie, spacero
we i podróżne, Czapki futrzane oraz wszelkie 
przybory w zakres ten wchodzące, Serdaczki, 
Kożuszki damskie, męskie i dziecinne. 
Oryginalne zaJsopiań-slsie G-TTASTIIE, 
Kryniczanki, Węgierki, UŁANKI i sukmanki 
KOŚCIUSZKOWSKIE, Karazye, Czapki kra
kowskie, Guńki i kapelusze góralskie. 355 
Zamówienia i reperaeye uskutecznia w jak- 
najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych.

g>-



Za nadesłaniem przekazem kwoty

& Kor. 40 hal.

Lalki
w największym wyborze i 

„KLINIKA" Wolska 1, Kraków. 
Specjalność: Lalki z prawdziwemi włosami do czesania 
i blaszanemi głowami, także w krakowskich strojach. Na 
składzie kompletna garderoba dla lalek: buciki, pończoszki, 
kapelusiki i t. p. w największym wyborze. 375

PKEARRIM KHWY

nawy palonej

1
Rękawiczki wełniane, trykotowe i skOrkowe 
Kamasze włóczkowe, trykotowe i sukienne 
Pończochy wełniane bawełniane i niciane 
Kielizuę trykotową wełnianą i- bawełnianą 
Szale sznelowe i kołnierze futrzane 
Kalosze męskie, damskie i dziecinne

Anastazy FROMCZ, Kraków, Floryańska 17. I

Ziemniaki
smaczne, zdrowe, przebierane, 
które dobrze zimować będą 

można zamawiać 374 

w handlu kolonialnym
Marcelli Dutkiewicz
Kraków, Rynek Linia A-B

Bpwniej dział kolonialny J.F. Fischer.

Biuro wywiadowcze i sług

„FILIPINA"
Kraków, św. Jana 301. piętro.

Świeży miód
deserowy, kuracyjny, najlepszy
5 klg. kor. 6-60 franko. - Miód 
także w plastrach. KorzeniewiozIwanozany. 230

Yla sezon zimowy poleca

I SZtewTgalicyi i Bukowiny
M PRZEZ TRYEST.

M. JMWORNICKL

f ZAKŁAD ARTYSnCZNO-SZKLARSKI g
i Andrzeja Czekajskiego I w Krakowie

ulica Karmelicka 24 (naprzeciw kościoła) g

£przyjmuje wszelkie roboty w zawód szklarski 
wchodzące tak w miejscu, jak i na prowincyi. 
Liczne podziękowania oraz poświadczenia za su
mienne i rzetelue wykonanie robót są zawsze do 

przeglądnięcia. 39
Zakład wykonuje również wszelkie reperacye.uuiuuu »;*>VM<5JV ouov.-.v avyv.»vjv.

^ydawch Łncywss

Kamieniarski Zakład
pod zarządem 53 

Józefa Kuleszy 
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, poleca wielki wybór goto
wych pomników, jak również i 
grobowców, które, jak w miejscu, 
tak i na prowincyi wykonuje.

Porębski i Zimler
Kraków, Rynek 8. 

polecają 293 
Pracownię szat litur

gicznych, 
Materye kościelne, 
Galony jedwabne, 

szychowe i złote, 
Hafty i koronki ko

ścielne.

X Jazda przez Tryest do Nowego Jorku 

M i wszystkich miejscowości Północnej Ameryki 
w wykwintnie urządzonych 
pierwszorzędnych parowcach

M austrjackiB akcyjna Towarz.
Żeglugi parowej w Tryeście

I, Jłustro Jlmericana'
5 Jako jedyne austryackie Towarzystwo żeglu- 

żne, które na mocy rozporządzenia ministeryal- 
nego z 30. kwietnia 1904 1. 21903 upoważnioneX zostało do tworzenia ajencyj i zastępstw, ustanowiło 

X Jeneralną Ajency? dla Galicy! i Bukowiny 
X i upoważniło ją do zorganizowania^ poszczególnych Ajencyj. 
ftg Zadanlea te] organlzaoyl Jest: oprzeć swą działalność 
aa na rzetelnej podstawie, ochronić wychodźców od wszel- W kiego wyzysku I skierować ruch wyohodźoów o Ile ma- 865 żnośol, przez austryackl port TRYEST.Towarzystwo I tegoż ajenol mają czuwać nad tam, *X sżoby pasażerowie płacili tylko oznaczono rzez Zarząd .(&> oeny jazdy ! otrzymywali możliwie najlepszy wikt l utrzymanie.
fi Wszelkich wyjaśnień udzielają oraz sprzedaż 
5 kart okrętowych załatwiają w Jeneralnej Ajen- 
M cyi Goldlust i Ska w Krakowie ul. Lubicz i. 7. oraz 
X w Brodach, Podwołoczyskaeh, Czerniowcach, Nad- 
•y- brzezin, Szczakowej, — oraz: Główna Agencya 

we Lwowie, Błonie 2 i prowbcyonalne, ajencye.

XXXXMXXXXXX
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ZAKŁAD POGRZEBOWY 

Leona GAWLIKA 
w IPodgórzu, Rynek Nr. 5 

urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 
i załatwia sam wszelkie formalności. Zakład 
posiada własną pracownię trumien. 307
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Elegancka, w czarnem skórzanem puzdrze umie

szczona, ręczna (i statywowa) Kamera, 

Goldmana 9X12 cm. z objektywem Zeissa 
„Protar" (f 3), z wybornym zatrzaskiem migaw

kowym na 12 płyt (może być także urządzoną 

na filmy) bardzo tanio do sprzedania.

Ula amatorów do wszelakich 
zdjęć niezrównany aparat.

Wiadomość w Administracyi „Nowin*. — Cena 

bardzo niska, jakkolwiek aparat według cennika 

firmy Goldman kosztował 280 koron.
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Bedaktor bdsowiedzUIńj- • Ludwik Drukiem Józefa Fischera w Krakowie.


